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WIADOMOŚCI POLSKIE
Prywatny informator periodyczny dla uchodźctwa. polskiego.

DEKLARACJA STRONNICTWA LUDOWEGO.

Stronnictwo Ludowe, mtor© pozostaje obecnie poza koalicja rzą
dową, zareagowało na zamianowanie się przez komitet lubelski tynczasowyil 
rządem, deklaracją z dnia 5 stycznia'b.r. o następującej treści:

Tak zwany prowizoryczny rząd, w Lublinie jest groźbą dla alianckiej 
jedności i uzurpatorem, który bezprawnie przywłaszczył sobie przywileje 
i czynności uznanych władz.

Jeśli Związek Sowiecki uzna ten rząd zanim nastąpi najbliższe 
spotkanie trzech sprzymierzonych mocarstw, bedzie to stanowiło fakt 
dokonany, świadczący o poważnym braku porozumienia między sprzymierzo
nymi mocarstwami.

Uznanie tego rządu przez Wielką Brytanię, Stany Zjednoczone i 
Pranejn oznaczałoby ich zgodę na utworzenie komunistycznej Polski, która 
byłaby pozbawiona wszelkiej niezależności, wolności i siły i stałaby 
na progu wcielenia do Sowieckiego Związku,

Tak zwany prowizoryczny rząd jest obecnie więeszcze mniejszym 
stopniu przedstawicielem polskiego społeczeństwa, niż nim był poprzednio 
jako komitet wyzwolenia, gdyż wystąpiły zeń nie-komunistyczne elementy.

Oto treść deklaracji Stronnictwa Ludowego, na któreg® czele 
stoi b, prem. Mikołajczyk uważany słusznie za najwybitniejszego i nagor- 
liwszego zwolennika porozumienia z Rosją choćby kosztem ofiar, na. które 
inni nie chcieli się w danej formie i w danym układzie zgodzie. Treść 
tej deklaracji, która, nie pozostawia pod względem jasności nic do ży
czenia, stawia kropki nad wszystkimi "i" rosyjsko-polskiego zagadnienia. 
Istotą totfeaspast ńtę 7RK8RU4....a już w żadnym nagie rzekome
spory między Polakami. Istotą zagadnienia jest uzasadnione polskie mnie
manie. ze mówiąc stale o wolnej, niezależnej i silnej Polsce, rząd ro
syjski dąży do utworzenia z Polski bezwolnego protektoratu, czy "neberL- 
landu", który będzie stał na progu wcielenia, do Sowieckiego Związku. G;dy 
się zaś tak stanie, rząd Związku Sowieckiego i wszystkie.- instrumenty 
jego polityki propagandy, a między nimi i obecny tak zwany prowizo
ryczny rząd w Lublinie, nie przestaną twierdzić, że Polska jest wolna, 
niezależne, i silna. Tak mianowicie wolna, jak sowiecka. Litwa. Tak nie
zależna, jak sowiecka. Łotwa, Tak silna, jak sowiecka Estonia.

Takiej niezależności, takiej wolności i takiej siły naród polski 
sobie nie życzy. 

Rząd sowiecki uznaje tak zwany tymczasowy pząd w lublinie.
9Świudczęniex_pplskiegpLrZiądu«L

Radio moskiewskie ogłosiło dnia 6 stycznia r.b. następujące 
oświadczenie sowieckiego rządu:

"Rząd sowiecki został oficjalnie zawiadomiony przez prowizoryczny 
narodowy rząd polsld., że polski komitet wyzwolenia, przekształcił się na 
prowizoryczny rząd. Jednocześnie prowizoryczny rząd polski zaproponował 
wymianę przedstawicieli dyplomatycznych. Prezydium Najwyższej Rady,So
wieckiego Związku, który kontynuuje politykę utrzymywania i wzmacniania 
przyjaznych stosunków z demokratyczną Polską, postanowiło.uznać prowi
zoryczny rząd Rzeczypospolitej Polskiej i wymienić posłów. Posłem Związku 
Sowieckiego przy prowizorycznym rządzie polskim został Lebedew".

Następnie doniesiono, że przedstawicielem tak zwanego tymczasowego 
rządu przy rządzie sowieckim w Moskwie został Zygmunt Modzelewsld.. 
.Modzelewski jest dziennikarzom i był szefem prasov;ym "Związku Patriotów 
Ir Piskich" w Moskwie,

Spełniło się zatem to, co Stronnictwo Ludowe nazyya w swej de
klaracji faktem dokonanym świadcząeym o poważnym braku porozumienia, 
między sprzymiiicze-nymi. mocarstwami',

’ 7 stycznia r.b., no. uznanie przez
Rosję t.'zw. tymczasowego rządu lubelskiego oświadczeniem, żc:
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- "5 ~
przeszkodziła os bat ocznemu w y k o n a n i u
przez ludność swobodnego wyboru ta —
Kiego rządu 1 , t a k i c h instytucji, pod

o r y m i l.u-dn.ość ta c h c e z y ć , jako społeczeń
stwo wolnych ludzie Zacięty opór, jaki stawiają- sobie wzajemnie poszcze
gólne grupy, nie ułatwia naszego zadania. Pragniemy pomóc narodom Euro
py, by iyłyTrazem, jak dobrzy sąsiedzi i by zrozumiały wspólność swych 
interesów7. Wzywamy je, by nie żywiły do siebie tradycjonalnej nieufność" 
Nie możemy jednak pozwolić ,na to. by poszczególne problemy, wymagające 
natychmiastowego załatwienia, opóźniały utworzenie instytucji do utrzy
mania pokoju".

Sens mowy Roosewelta w odniesieniu do sprawy Polski, da się ująć 
jak następuje?

Potępienie mocarstwowej polityki. Uznanie prawa narodu polskiegt 
do stanowienia o swym rządzie i o swych formach rządzenia. Stwierdzenie 
ze obecnie nie istnieją warunki, które by pozwoliły na swobodne wyraże
nie woli narodu polskiego. Postanowienie użycia. wpływów Stanów Zjedno
czonych w tym kierunku, by "przypadkowy rząd" nie"tmiemożliwił później
szego ostatecznego wypowiedzenia się polskiego narodu. Wezwanie Anglii 
do tego, by użyła swego wpływu dla tegoż celu. Uznanie zobowiązań Sta
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii wobec polskiego rządu w Londynie 
i wobec władz podziemnych w Polsce. A jednocześnie;

Stwierdzenie, ze Stany Zjednoczone i Wielka Brytania mają rów- 
niż obowiązki wobec Rosji. Zal, że rzekoma nieustępliwość poszczególnym' 
grup polskich (! ) utrudnia-porozumienie. Domaganie się, by" sprawa polsk 
nie przesłaniała sprzymierzonym ich głównych wojennych i powojennych 
zadań. ------- 0 -------

Oburzające_wezwanie„do_dezercji,

P6LSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA ogłosiła dnia 4- stycznia komunikat 
następującej treści;

"Przemawiając w Lublinie z okazji preklamowania prowizorycznego 
rządu, zgene Rola-Żymierski powiedział; rJesteśmy pewni, że również cl, 
którzy okryli oręż jśolski chwałą w walkach we Włoszech, Francji i Kolan 
dii, zerwą ze swym reakcyjnym dowództwem 1 przyczynią się przez swą wal 
kę do zbudowania■ wolnej i- demokratycznej Polski’. Przemówienie gen. Zy- 
mierskiege zostało ki łka kr- o tn i e nadane przez radio po polsku, francusku 
angielsku i rosyjsku.

"Polskie koła oficjalno w Londynie uważają, ze ten apel Zymier- 
skiege stanowi wezwanie do buntu, skierowane do żołnierzy oddziałów 
polskich walczących we Włoszech, Francji i Holandii wespół ze swymi 
brytyśkimi i amerykańskimi sprzymierzeńcami i pozostających pod alianc
kim dowódzirwem".

DZIENNIK POLSKI pisał na ten temat dnia. 5 stycznia p.t. "Wezwai? 
do zdrady"-;

"Nie jest trudno .-zrozumieć znaczenie togo zdumiewa, jącego v;ystą- 
pienia. Roli—Żymierskiego. Jest to wezwanie do dezercji., złamania przy-.- 
sięgi i porzucenia nic tylko polskich, lecz wogóle alianckich szeregów. 
Jest to zatem wezbranie do opuszczenia, frontu., a zę.tęm jest to otwarta, 
i bezpośrednia aJccja na korzyść niemieckiej armii... To wezwanie do de
zercji i złamania, żołnierskiej przysięgi jest nic- tylko zbrodnią wobec 
moralności. Jest ono również pogwałcc-niem jedności alianckich działań 
wojennytŁ.-i operacyjnych planów uzgodnionych między sprzymierzonymi,mc- 
carstwra.mi# 1 jak sobie Żymierski wyobraża ten marsz żołnierzy polskich 
z Holandii do Lublina? Jeszcze hardzi o j^-ggmlewą, że Żymierski i "rząd”, 
którp on reprezentuje, postarał się o ' s r o z gł o s z enic swej zdr;
dzieckiej akcji przez nadanie tego wezwania nr zez radio w kilku języ
kach1 ’ "

—" # —~

PRZEMOHIENIE PREKIERA I p.;;,ł;ZID.E]Iv TA RZECZYPOSPOLIT-IJ. 
__ Polacy nr a gną_zi arnąx _ą_nie_n_lew_wolności.__

W gmachu Ambasady Polskiej w Londynie Prezydent Rzeczypospoli
tej przyjął dnia 6 stycznia Ambasadora Wielkiej Brytanii, sir Owen 
0’Malley, który złożył życzenia noworoczne w imieniu dyplomatycznego 
korpusu.

Następnie Prezydent Rzeczypospolitej przyjął zyczoni- rządu,^pc 
czym prom..' Arciszcyuski wygłosił przemówienie, w którym powie-dzj.ał m. 
co następuje.? , . , , 4_ . r-.

"Poiscp grożą wielkie niebezpieczeństwa, któr^ nie zoSunną mO/jC 
kombi etn i ę opanowane cło dni? zwycięstwo zjednoczonych narodów nad Ni cm- 



cami. Pokonanie wroga, z którym. Polska pierwsza wśród zjednoczonych na-' 
rodów Podjęła walko, nie przyniesie jeszcze ostatecznego zwycięstwa dla 
nas, o ile jednocześnie zwycięstwo nie przyniesie naszemu nardowi wolnoś
ci. Pozory wolności nie zmylą Polaków, którzy walczą nie o pozorną, lecz 
o rzeczywistą wolność i ponoszą dla. tej sprawy największe ofiary. W cią
gli półtora wieku płaciliśmy zbyt wysoką cene krwi synów Polski, aby dzi
siaj móc brać za pożywne ziarno to, co jest pustą plewą".

Prezydent Rzeczypospolitej odpowiedział m.in, w następujących 
słowach?

."Rząd Rzeczypospolite j .-walczy o prawdę. V/ tej walce Rząd ma ol
brzymie trudności do pokonania. W tych częściach Polski, z których na- 
jeżdca został już wygnany, szerzy się fałsz. Grupa ludzi zorganizowanych 
uzurpatorsko na obcej ziemi wbrew woli narodu i prawie zupełnie w kraju 
nieznana, znalazła się w Polsce, uzurpując sobie prawa do przemawiania 
i działania w imieniu narodu i rządzenia krajem, mimo ze niektórzy człon
kowie tej grupy nie są nawet obywatelami Polskiego Państwa. W tej trud
nej i mozolnej walce o wolność i prawdę, Rząd ma. jednak silne oparcie 
w nieustępliwej woli i w sile narodu, który jest zdecydowany walczyć do 
końca w obronie swych świętych praw.

RADA NARODOWA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
_R_lubelskim „"rządzie".._________..

Polska Rada Narodowa uchwaliła jednogłośnie na posiedzeniu odby
tym dnia 5 stycenia rezolucję następującej treści?

"Dnia 31 grudnia 1944r, t.zw. komitet wyzwolenia narodowego dzia
łający na. razie na części polskiego terytorium, postanowił zmienić swą 
nazwę na "tymczasowy rząd polski1'. Jest to próba nowego pogwałcenia su
werennych praw Polski i użurpacji, która ma na celu 
1 i k w 1 d a c j ę niezależnego istnienia 
polskiego Państwa. Opierając się jedynie na przymusie 
i na pomocy obcego państwa, samozwańcze grupy nieznanych dotąd nikomu 
osób usiłują narzucić narodowi polskiemu rządy, które nie mają nic wspól
nego z wolą, narodu. Polska nie jest niczyją ziemią, na której trzebaby 
było urządzać od początku formy rządzenia. Wskrzeszone po poprzedniej 
wojnie Państwo Polskie istniało nieprzerwanie od r. 1918, a fakt, że 
podczas tej wojny rząd polski ma. przejściowo swą siedzibę poza granicami 
Polski, nie narusza w żadnym stopniu tej ciągłości. Przebywający podczas 
wojny zaęgpanicami kraju rząd jest prawnym przedstawicielem Polskiego 
Państwa, 'uznanym przez wszystkie zjednoczone narody i od 3o lipna 1941r, 
uznąnyn również w tym charakterze przez Związek Sowiecki.

"Ten rząd, polski zdołał odbudować podczas wojny zagranicą polskie 
siły zbrojne, które liczbowo przekraczają znacznie wysiłek wojenny wielu 
innych narodów. Siły te walczą^u boku sprzymierzonych od r. 194o na pra
wie wszystkich frontach świata na lądzie, wodzie i w powietrzu i zdobyły 
sobie swymi ofiarami i poświęceniami podziw? wszystkich narodów? walczą
cych przeciw wśpólnemu wrogowi. Pod. przewodnictwem tego rządu powstał 
największy masowy ruch podziemny, który od początku wojny walczył i na
dal walczy zaciekle z niemieckim najeźdcą. Ten ruch podziemny wyłonił 
sive własne kierownictwo, które jest lojalne wobec polskiego rządu w Lon
dynie. Powstanie warszawskie, które tnyało przez ponad 2 miesiące, do-* 
wiodło najskutoczniej całemu światu, że cała, bez wyjątku ludność ponad 
milionowego miasta, składała, największe poświęcenia w? walce of niezależ
ność i bezpieczeństwa o Polski.

"W tych warunkach powyższy krok lubelskiego komitetu "z woli 
narodu" ^jc-śt świadomą próbą zmyle.Kiią światowej opinii tym więcej, żo ko
mitet ten u^raża, "iż w tym stanie ucisku i skrępowania, jakie panują 
obecnie wT P Isce, nikt nie może bez narażenia się na prześladov;ania, wy
razić sw?ej rzeczywistej woli.

"Z tych przyczyn Rada. Narddowa Rzeczypospolitej Polskiej, jako 
jedyny swobodnie- działający przedstawiciel polskiego narodu, stwierdza 
kategorycznie, że sam.ozw?ańcza nominacja lubelskiego komitetu na ''prowi
zoryczny rząd polski" nie ma. żadnego rzeczywistego i prawnego znaczenia' 
i że wszystkie al<ty i dekrety takiego "rządu" są. pozbawione legalnych 
praw,

"Jednocześnie Polska Rada Nar6dowra oświadcza, że dążenie do stwo
rzenia rzeczywiście niezależnej Polski jest i nigdy nie przestanie być 
celem wysiłków wszystkięh polskich obywateli i że naród polsM nigdy 
nie uzna władzy narzuconej mu siłą, jako polski rząd".



T_0___i___ Q_W_O_,

"Premier" samozwańczego rządu w Lublinie , Osybka-Morawski uzna" 
za wskazane "uprzedzić wszystkie zainteresowane rządy i osoby, że rząd 
lubelski, który wyraża wolę polskiego ludu, nie uzna żadnych finansowych 
operacji ani zobowiązań emigracyjnego rządu w Londynie".

Jak wiadomo, rząd francuski nie uznał wprawdzie prawnie lubel
skiego komitetu, 'ale po wizycie de Gaullera w;-Moskwie, zdecydował sio 
jednak na "wysłanie do Lublina "reprezentanta". Wprawdzie rząd francuski 
ogłosił, że nic się przez to nie zmieniłe w stosunku francuskiego rządu 
do naszego rządu w Londynie i że ten reprezentant ma tylko pewne prak
tyczne zadania, ale Polacy odczuli jednak boleśnie tę decyzję francus
kiego rządu. Zwłaszcza, ze mają w świeżej pamięci ofiary .-polskie j krwi 
przelanej w Normandii i w podziemnych'.-walkach we Prancji,

Pisząc o kwalifikacjach reprezentanta francuskiego rządu w Lub
linie p. Christiana Pouchet, jeden ze szwajcarskich dzienników zaznacza, 
ze zna on biegle rosyjski język.

Pan Stefan Wilanowski, który■spełnia w Londynie taką rolę, jak 
p, Jerzy Pańską w Sztokholmie, oświadczył przedstawicielom angielskiej 
prasy, żę "z 5oo.ooo Polaków we Praneji, 9o % stoi po stronie prezydenta 
Bierura".

Tak sobie wyliczył. Jak już słyszeliśmy, "rząd lubelski" ma. za 
sobą loo % polskiej ludności, a kto nie popiera, ten faszysta i feudalny 
baron. Jak również słyszeliśmy, w osławionych "wyborach", które ^wyreżyser; 
wano w październiku r. 1939 na wschodnich ziemiach Polski, loo % (czy 
może lof %) ludności głosowało' za wcieleniem tych dzielnic do Sowieckiej 
Związku. Teraz znów p. Wilanowski powtarza za p. Jędrychowskim, ze 9o \ 
Polaków we Prancji "stoi po stronie".

Zdaje się, że poniżej 9o % nie zaczyn? się wogóle żadna "statys
tyka"' . I nic nie przeszkadza, że np. przed kilku dniami na powszechnym 
zjeździe polskich, uniwersytetów robotniczych we.-Prancji uchwalono wyrazi 
hołd dla. prawowitego rządu polskiego w Londynie. I nic nie przeszkadza, 
że Polonia, francuska i polskie związki zśwodowe we Prancji deklaruj?, te
mu rządowi, iż zebrali dla ludności warszawskiej Soo.eoo fr.

Wogóle nic nie przeszkadza...

K O M_U_N_1_K_A_T_Y_ _L_0_K_A_L_N_E_

-x- W czwartek, dnia. 18 stycznia b.r. odbędzie się w Ognisku o godz. .Pr
zebranie Kółka Sportowego z wyświetleniem filmu o narciarstwie. Sekcja 
Kulturalno-Oświatowa zaprasza wszystkich na to zebranie.
-x- Biuro Opieki Społecznej dziękuje serdecznie wszystkim Polakom,,-ktorz 
nadesłali Biuru i jego urzędnikom świąteczne i noworoczne życzenia.
-x— Pan Michał Marcinowski wpłacił do redakcji WIADOMOŚCI POLSKICH sumę 
loe- kr, na pomoc dla dzieci polskich w kraju.

KALEND A R Z K A R T K O W Y
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NoWe li a r t k i z

Towar ł Kupon ’ Termin końcowy 1 Każdy kupon ważny na zakup 
______ —       Ł_____________________ 1 —--------------------------------------- ------ L_ —---------------------------------------- --------------------------- -

płatki ÓW- * ' 1
siane ł O 65 ’ 19.5.1945 1 1 kg płatków owsianych

_ JL - - -L---------------- ------------------------------ - --------------------------------------------------------------- - ----------------------

jajka ł A 71 ’ 5*2.199-5 ’ 225 gr jaj
____________________t____________________ L_________________________ __________________________________________________________

.Dnia. 12 stycznia 1945r. k o' ń c z ą się kartki na tytoń (nr.b. 45 i 
46^, a dnia 15 stycznia 19-4.51?♦ kończą się kartki na chleb (RV 9 do 12), 
na fasole (O 52) i na ryż (N 33).

Polska Hjalpkommittón i Sverige, Polski K mitet Pomocy w Szwecji 
Polski Klub "Ognisko", Stockholm, Jungfrugatan '3o/11, tel. 61-63"5z.


